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Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. 

W Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazaraki— prócz tego, 
" Łasku W. Grass. 
w Łodzi „ Janiszewski Leopold 
w Radomsku „ Goszczyński Franciszek 
w Rawie n E. Bulimierską, 


„ Janiszewski Stan. 
F ” Krzemien'ewski Jul. 
„ Tomaszewski J. | 


RE~ Agentura Towarzystwa Ubezpieczeń „JAKOR” od Ognia i na Życie. -4i 


Ulica „Pocztowa“, dom pani Bortkiewicz, obok gubernii. 


0D BANKU 


Do losowania 5g biletów Banku I-szej emisyi 1660 roku, 
trzeciego dziesięciolecia, dokonanego w dniu 19 maja 1887 r. 
zudeklarowano przez właścicieli tylko BI1 biletów na sumę rs. 
158,600.—W obec zatem niedostateczności tej sumy, zamortyzo* 
wano za pomocą losowania z ogólnej liczby znajdujących się w 
obiegu biletów wzmiankowanej emisyi bieżącego dziesięciolecia 
jeszcze 18,183 bilety na sumo 9,886,000 rubli, tym więe sposobem 
zumórtyzowano wogóle 18,494 bilety na sumę rs. 10,025,200, — 
od których bieg procentów ustaje z dniem 1 Listopada roku 
bieżącego. 

Biorąc na uwagę, z jednej strony, iż większa część wylo- 
sowanych 54 biletów przeznaczona została do amortyzacyi bez 
zadeklarowania onych przez posiadaczy, którzy wskutek tego 
mouą nie wiedzieć o wylosowaniu znajdujących się w ich ręku 
biletów, —a z drugiej strony, że i te osoby, które uczyniły de- 
kluracyje co do przeznaczenia ich biletów na umorzenie, mogły 
już po podaniu owych deklaracyj zbyć takowe bilety w trzecie 
ręce, nie uprzedziwszy nowonabywców o podaniu onych do u- 
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PAŃSTWA. 


morzenia— Bank Państwa czvje się w obowiązku zwrócić uwagę 
publiczności n ® Ay wyrużóne okoliczności, wzywając wszystkich 
Seida osy 5g biletów I emisyi, ażeby, chcąc uniknąć strat, mor 
gących dla nich wypłynąć z opóźnieniu w składaniu wylosowa= 
nych biletów do realizacyi, informowali się w tabelach losowań 
przy czem depozytaryjusze Banku, jego Kantorów i Oddziałów,, 
nie posiadający w ręku numerów deponowanych przez siebie 
biletów, a również i osoby które złożyły do depozytu w Banku, 
jego Kantorach i Oddziałach bilety przed rokiem 1880, w obec 
uezynionej w tymże roku przez Bank zamiany biletów 2:go 
dziesięcioleciu, na bilety 8-go dziesięciolecia pod innemi nume- 
rami, —zechcą przed ucz ynieniem kwerendy w tabelach losowań, 
zasięgnąć z miejse odzie ich bilety były deponowane dokład= 
nych wiadomości o numerach takowych biletów. — Nadto Bank 
Państwa nądmienia, iż po dzień 1 maja 1887 r. z liczby bile- 


tów wylosowanych do amor tyzacyi w latach 1881—1886 r. nie 
złożono do realizacyi 7882 biletów, na sumę ra. 3,641,350. 
(3—2) 


Czas odnowić prenumeratę 


Wiadomości Bieżące. 


— Z sądu. W tych dniach weszła do 
sądu tntejszego okręgow „go iście bajeczna 
sprawa cywilna o kilkanascie milijonów rs,! 

Pozywającym jest p. Siemieński Leonard— 


pozwanymi spadkobiercy Gustawa von 


K ramety. Idzie o własność ogromnych dóbr 


i kopalni na samej granicy p-tu będzińskie- 
go i Prus (Zagórze, Klimontów, Niwka ete. 
ete) We wtorek ubiegły sprawa ta była 
przedwstępnie rozpatrywana przez tutejszy 
sąd okręgowy w kwestyi, ząbezpieczenia 
powództwa, Sąd nakazał zapisać ostrzeże- 
nie w księgach hypotecznych wyżej wymia- 
nionych dóbr o toczącym sig procesie, 

Okazuje się więc, iż pogłoski podane przez 
nas przed kilku tygodniami o tejże spra- 
wie, nie pozbawione były podstawy. 


— (Nadesłane). Na skutek artyku- 
łu „Wykopalisko“, pomieszoczonego w M 
31 „Tygodnia, przybył do wsi Łochyńsko 
archeolog, członek Krakowskiej Akademii 
Umiejętności, profesor Godfryd Ossowski. 

Po zbadaniu miejscowości, w której odkryto 
cmentarzysko, pan O. poszukiwał więcej gro- 
bów. W przeciągu 3 dni natrafiono jeszcze 
na 12 grobów studzienkowych, jeden skrzyn- 
kowy, i 8 kloszowe, Niektóra z tych gro- 
bów były już uszkodzone; pomiędzy niemi 
znajdowały się 2 kloszowe, trzeci zaś był nie- 
naruszony, lecz klosz pomimo wielkiej ostro- 
żności został wydobyty tylko w kawałkach; 
urna z pod niego z przykrywką została w 
całości wydobyta. Prócz tej urny wydo- 


stano jeszcze kilka całkowitych urn ma- 


łych, w formach dojenek i dzbanków; ogó- | ,„ 


łem 8. Przykryw i podstawek także kilka 
całych wydobyto. Reszta urn, mniej wię: 
cej około 20, została uszkodzona; z tych 
kilka jako też i klosz zabrano w kawałkach, 
gdyż takowe skleić się dadzą. Cmentarzy= 
sko to należy do okresu bronzowego, na 
powierzchni jego znaleziono kilka nożyków 
krzemiennych. Profesęr archeolog O. po 
zdjęciu maski cmentarzyska i wysłaniu do 
Krakowa urn, ofiarowanych Akademii umie- 
Jętności, udał się na Ukrainę dla rozkopy= 
wania kurhanów. 5. 5. 


X— mMeatr. We czwartek zjechał do 
nas niespodzianie z swem towarzystwem p. 
Puchniewski i wystawił zaraz operetkę w 
H-ch aktach nieznanego dotąd autora H. 
Zumpego, p. t. Farinelli. Muzyką tego u- 
tworu mało oryginalna, ale ładna; treść 
błaha ale sympatyczna i wesoła, Pierwszo- 
rzędne siły wokalne towarzystwa, znane 
zaszezytnie tutejszej publiczności, stanowią 
panie Bronikowska 1 Puchniewska, nadto 
pp. Rodwan i Majdrowicz; żywioł komiczny 
reprezentują pp. Gloger i Danielewski, 
Trzeba przyznać, że przedstawienie Zwart- 
kowe poszło b+ gładko, do czego się wiele 
przyczyniały dobrze wyuczone i zgodne 
chóry, oraz niezła wcale orkiestra pod kię- 
rownietwem p, Waltera.—W sobotę, tj. w 
dzień wyjścia niniejszego numeru ma być 
odegraną wielce komiczna operetka Strausa 
p.t. Błazen nadworny; nazajutrz zaś, w nie- 
dzielę, komedyja, p. t Florek—przez Abra- 
mowiczą i Ruszkowskiego, znanego dobrze 
autora komedyi „Mąż z Grrzeczności”. 


»= Oświetlenie teatru tutejszego 
staje się coraz nieznośniejszem, wprost— 
skandalicznem! Prawdę tę mieliśmy znów 
sposobność sprawdzić przed tygodniem, na 


wieczorze deklamacyjno-dramatycznym* p. 
Zawadzkiego, Zebrało się do teatru na ów 
wieczór niewiele co prawda osób, ale i te 
zazdrościły tym, którzy nie przyszli — nie 
żeby pan Zawadzki był temu winien, ale 
że lumpy paliły się tak ciemno i tak kop- 
ciły, iż widzowie nietylko podostawali ka= 
szlu i katara od kopcia, ale wrócili do do~ 
mu ozarni, jak kominiarze niemal, Słowem, 
że nasz „entreprener od oświaty”, łakiem 
oświetlaniem teatru, może raz na zawsze 
powypędzać z niego największych melomą- 
nów i miłośników sztuki dramatycznej. — 
Jesteśmy zdania, że dotychczasowy system 
oświetlania sali należy zmienić stanowczo. — 
Nie już niewspominamy 0 warstwie kurzu 
na cal grubej w ławkach i lożach, który pu- 
bliczność własnemi sukniami wytrzeć musiała, 


— Izis w niedzielę odbędzie się 
w ogrodzie kolejowym loteryja fantowa na 
dochód tutejszej ochrony prawosławnej, 
Cena wejścia kop. 10, — biletu loteryjnego 
kop. 15. 


— Nóżnie się wiedzie złodziejom 
w naszym grodzie—d. 10 b. m. o godzinie 
6 wieczorem otworzyli witrychem drzwi 
mieszkania pp. G. przy ulicy „Odeskiej” i 
zabrali się do pakowania garderoby. — W 
chwili, gdy już zebrali paczkę wartości 0= 
koło 250 rs, na szczęście powróciła ze 
spaceru służąca z dzieckiem. Spłoszeni ra- 
busie uciekli, zostawiając przygotowany łup 
na miejscu, 

Lepiej im się nieco: udał rabunek w miè- 
szkaniu pp. O. w domu Szpana, około go- 
dziny 2-ej w nocy dnia 18 b. m. Zakradł- 
szy się bowiem do mieszkania parterowego, 
zabrali trochę garderoby i pieniędzy, pomi- 
imo, że wszyscy m domu byli obecni, śpiąc 
snem twardym złożeni. Zuchwali złoczyń- 


oy zgromadziwszy, co mogli, obudzili słu- 
żącą, aby im wskazała, gdzie państwo cho- 
wają pieniądze. Przestraszona, wskazawszy 
odpowiednie biurko, samą uciokła do są- 
siednego mieszkania, zkąd wybieżono na- 
tychmiast na pomoę — ale złodziei już nie 
było. Usłyszawszy niespodziany alarm, z 
łupem jaki zdobyli poprzednio uciekli, nia 
szukając już żądanych pieniędzy. 

— Otruciu grzybami podległo w 
pow. rawskim we wsi Parkininie 8 osób, z 
których 5 już umarło, w chwili gdy sza- 
nowny korespondent nasz donosił nam o 
tem. Grzyby zostuły spożyte w niedzielę, 
d. 4 b. m. Objawy otrucia zaczęły wystę- 
pować w nocy z poniedziałku na wtorek. 
Po doktora posłano jednak dopiero za na- 
mową wezwanego w d. 7 b. m. do chorych 
proboszcza. Lekarz tedy przybył zaledwie 
T-go tj. wtedy, gdy 4 osoby już umarły, a 
5-ta dogorywałal.. 

— Brak miejsca dla uczniów nie- 
tylko w wyższych zakładach naukowych 
uczuć się daje. „Dz. Łódzki” donosi, iż miej- 
Bcowe szkoły elementarne nie są w stanie 
pomieścić wszystkich zgłaszających się kan- 
dydatów, czego główną przyczyną jest to, że 
w ostatnich czasach zamknięto niektóre pry- 
watne szkółki, 


— „Wow. Wr.” donosi, że p. Na- 
czelnik tutejszej gubernii zawiesił rozporzą- 
dzenie nakazujące wstrzymanie działalności 
urzędników i oficyjalistów niemieckiej na- 
rodowości w zakładach v, Kramsta. Ulga 
udzieloną została tymczasowo do 1 Paż- 
dziernika r. b. 

— „Warsz. iIDniew.* pisze iż zjazd 
Będziów pokoju w Piotrkowie, roztrząsnąwszy 
sprawę fabrykanta tomaszowskiego pana R, 
Knothe, skazanego za niezachowanie prze- 
pisów o pracy nieletnich na rs. 15 kary, 
oddał sprawę poraz drugi do osądzenia sę- 
dziemu pokoju w m, Rawie, gdzie p. Knot- 
the skazany został na najwyższą przewidzia: 
ną przez przepisy karę, w ilości rs. 100. 

— Ukaz marcowy. W dominium 
Kały, w pow. łódzkim sad dzierżawił polak, 
poddany pruski. Otóż obeenie policyja wzię- 
ła od niego zobowiązanie piśmienne, że po- 
rzuci swą dzierżawę. 

—Słypendyjum. Ministeryjum oświe- 
cenia zatwierdziło ofiarowane przez spadko- 
bierców Karola Szeiblera rs. 3000, od któ- 
rych procent przeznaczony jest na dwa 
atypendyja dla uezniów 6 klasowej wyższej 
szkoły rzemieślniczej w Łodzi. 


— Wa gruntach majątku Rokitno- 
Szlacheckie, w pow. będzińskim, w głębo- 
kości czterech sążni natrafiono podobno na 
pokład wyborowego węgla kamiennego. 
Pokład węgla ma leżeć na rozległości 400 
morgów gruntu. 


— Wypadki w obrębie gubernii. 
W ciągu miesiąca lipca r. b. zdarzyło się 
pożarów 41:—z podpalenia 20, od pioruna 
1, od nieostroźnego obchodzenia się z og- 
niem, złego urządzenia kominów, i z przy- 
czyn niewiadomych 20, — straty wynoszą 
ra. 19U60.—W ypadków nagłej śmierci była 
31,—zabójstw 8,—samobójstwo 1, — znale- 
ziono martwe ciało 1. 


— Na odpust w d. 8 b. m. do Czę- 
stochowy zjechało się i zeszło z różnych 
stron 90,000 osób. 

— Mutejszy puti tobolski powrócił 
w ubiegłą srodę wieczorem z manewrów 
pod Warszawą, 

— Do stu egzempiarzy dzisiejszego uumeru 
dołącza się cennik nasion, drzew leśnych parkowych 


i krzewów, oraz sadzonek różnych w dobrach Potok: 
Złoty przeź Żarki. 


— Z Petersburga piszą: „Z powodu no- 
wego przeznaczenia, jakie fundusz użyteczności pu- 
blicznej ma otrzymać, nie od rzeczy będzie podać 
wykaz instytucyj i urządzeń, które zawdzięczają mu 
swoje istnienie, Otóż z kapitąła tego, zgromadzone- 
go w Tow. Kred. Ziemsk., a dziś przeznaczonego na 
pożyczki dla włościan nabywających grunta od wła- 


ścicieli większych posiadłości ziemskich, po dzień karąni, 


U 


w (6 dh 4 41, REN, 


dzisiejszy poczyniono wydatki następujące: 1) z p'o- 
centów za r. 1866-ty w sumie 62,640 rs, wskutek 
Najwyższego rozkazu z d. 18-go maja r. 1866-20, U- 
rządzono 65 kas gminnych pożyczkowo-wkładowych; 
2) z procentów za r. 1867-y w sumie 62,640 rs, i w 
części z procentów za rok 1868 w sumie 21,360 rs. 
(ogółem 84,000 rs.) wskutek Najwyższego rozkazu z 
d, 5-go lutego r. 1868-go, urządzono bułwarki i wał 
ochronny ua Wiśle, na przedmieściu Praga; 3) z re- 
szty procentów za r. 1868-y i kosztem procentów za 
r. 1869-ty w sumie ogólnej 103,920 ts., wskutek Naj- 
wyższego rvzkazu z d. 21-go grudnia r, 1869-40, u- 
rządzonó 170 gminnych kas pożyczkowoa-oszczędno 
ściowych; 4) na zasadzie postanowienia komitetu do 
spraw Królestwa Polskiego, Najwyżej zatwierdzone» 
go w d. 23-im grudnia r. 1871-go, z kapitału uży- 
teczności ogólnej wydano 56,360 rs. 10 kop. tytnłem 
pożyczki włościanom wsi, należących do dóbr Trzem- 
cha, w pow. iłżeckim, w gub. radomskiej; pożyczka 
ta amoctyzuje się ratami rocznemi po 1,408 rs., z 
których ostatnia ma być zapłaconą z d. 1 marca r. 
1913; 5) wskntek Najwyżej zatwierdzonej w d. 2:im 
kwietnia r. 18856-go opinii rady państwa, wydano na 
odbudowania teatru Rozmaitości w Warszawie 38.000 
rs; 6) wskutek Najwyżej zatwierdzonej w d, 9 ym 
kwiotnia r. 1885-go opinii rady państwa, wydano 
360,000 rs, na wzmocnienie brzegów Wisły. Kapitał 
użyteczności wraz z procentami bieżącemi wd, 1-ym 
styeznia r. 1888-go uczyni 3,999,886 rs. 41 kop. Z 
tego jednak wypada odliczyć: a) na zasadzie Najwy- 
żej zatwierdzonego postanowienia w d. 19 ym marci 
r. 1885-go opinii rady państwa, 500,000 rs. ma wy- 
budowanie w Warszawie doma dla obłąkanych, i b) 
na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej w d. 9-:ym kwie- 
tnia r. 1885 opinii rady państwa, 440,000 rs. na 
wzmoenienie brzegów rzeki Wisły, Tym Sposobem 
rozporządzalna cześć kapitału użyteczności ogólnej 
w d. 1-ym stycznia r. 1888-go wyniesie 3,059,886 rs. 
41 kop, 

— Z Petersburga nadchodzi wiadomość o 
projekcie zaprowadzenia następujących podatków: 1) 
od każdego pokoju, zajmowauego przez lokatora nie= 
zależnie od opłat, wnoszonych przez właścicieli do- 
mów; 1) od fortepianów i 3) od powozów, karet, 
wolantów, amerykanów i t, p, ekwipaży zbytkowych. 
Stesowne elaboraty w przedmiocie zamierzonych po- 
datków, zostały już przygotowane i będą wniesiona 
na jedną z najbliższych sesyj jesiennych rady państwa, 


— 0 powołaniu rezerwistów na ćwicze- 
nia; „Goniec Urzędowy, podaje następujące szczegó- 
ły. W roku bieżącym rezerwiści okręgu wojskowego 
warszawskiego, kijowskiego i odeskiego powołani bę- 
dą na dzień 20 Września (2 Października), z rezerwy 
piechoty: a) z poboru roku 1882 ochotnicy i ci wszy- 
sty, którzy byli w ezynnej służbie rok jeden lub 
dwa, w terminie skróconym, i w ogóle zaliczeni da 
rezerwy bezpośrednio z szeregów po przesłażenin w 
służbie czynnej krócej od lat trzech; b) z poboru r. 
1877, którzy byli w czyunej służbie lat trzy, cztery 
lab pięć, i ci wszyscy w ogóle, którzy byli przenie- 
sieni do rezerwy po przesłażeniu w szeregach więcej 
niż trzech lat. Owiczenią rezerwistów nie będą 
trwały w tym roku dłużej nad trzy tygodnie. Rezer- 
wiści powoławi ma ówiezenia, otrzymają imienne 
wezwania od naczelników wojskowych właściwych 
powiatów, przez pośrednictwo właściwych urzędów 
policyjnych lub wójtów gmin. 

— Lichwa. która dotąd przynajmniej była spe- 
cyjalną atrybucyją dzieci Izraela, zaczyna się bujnie 
krzewić i między włościanami — jak zapewnia ko- 
respondent z kieleckiego do „Wieku”, Każda wieś 
prawie posiada w łonie swem kapitalistów wypoży- 
czających małe kwoty potrzebującym na kolosalny 
procent! Zwykła norma przy takich tranzakcy jach 
jest następająca: Pożyczający rs. 10, daje w procencie 
kapitaliscie morgę pola nierzadko z ohsiewem i obo- 
wiązany jest odrabiać dwa dni tygodniowo w porze 
żniw. Jakiż to niebywały proeeut! Co najdziwniej- 
sze w tym smutnym obrazie, że strony interesowane 
jako niepiśmienne, zawierają podobną umowę w kan- 
celaryi gminnej u wójta a więc wobec mładzy. 

— Nanka gimnastyki. We wszystkich śred- 
nich zakładach naukowych rządowych i prywatnych, 
zarówno męzkich jak i żeńskich, będzia szczególniej 
sza uwagu zwrócona na naukę gimnastyki. W tych 
zakładach, w których dla rozmaitych przyczyn wi- 
czenia gimnastyczne nie zostały dotychczas wprowa- 
dzone, będą one obowiązkowo bezzwłocznie rozpoczęte. 
Nikomu nie będzie wolno udzielać lekcyj gimnastyki, 
iak w szkołach, jak i w domach prywatnych, kto 
nie otrzyma odpowiedniego świadectwa kwalńkacyj- 
nego, a 

— Sztuczne masło. Rada lekarska w Pe- 
tersburgu roztrząsāła w kwietniu r, b. kwestyję, do- 
tyczącą wyrobu i sprzedaży masła sztuczne- 
go, podniesioną przez ministeryjam dóbr peństwa, 
która uznało za Konieczne ustanowić na drodze praw- 
nej środki wyjątkowe w celu zabezpieczenia słiu- 
sznych interesów gospodarstwa mlecznego. W tym 
celu ministeryjam uważa za odpowieduie nstanowić 
następujące przepisy: produkt, powstały ze zmiesza- 
nia łoju z masłem, nazywać łojem margarynowym, 
a wyrób tego produktu obłożyć podatkiem; sprzedaż 
tego łoju nie może się odbywać w tymże sklepie, 
gdzie sprzedają masło prawdziwe; w restauracyjach, 
kuchniach, hotelach i wogóle we wszystkich miej- 
scach publicznych, gdzie do potraw używany jest łój 
rzeczony, winny być umieszczane napisy; w końcu 
wywóz tego produktu za granicę zabrania się. Nie- 
stosujący się do powyższych przepisów, surowo będą 
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— Handel gęsiami jest w tym roku bardzo 
ożywiony, Prawie codzień przepędzają przez granicę 
pruską 5,000 do 6.000 sztuk. Handlarze płacą w 
Królestwie za gęś po 1,80 do 2-ch marek, Gęsi od- 
stawiają przeważnie do prowincyi  brandeburskiej, 
Baskiej i do Berlina. Zaacznym także jest wywóz 
innego ptactwa, jak kaczek, kur i indyków. To samo 
możną powiedzieć o maśle i jajach, które wysyłają 
przeważnie do poznania. 


ROZMAITOŚCI. 


— "Tragiczne zajście miało miejsce w Cam- 
den w Stanie New-Jersey. Młoda kobieta udała się 
do sędziego pokoja w celu zaniesienia skargi na 
brutalność i opilstwo męża swego. W chwili giy sę- 
dzia przesłuchiwał kobietę, wpadł jej mąż, zastrze« 
lił żonę i sędziego, a uastępnie wybiegł na ulicę i 
wystrzałem z rewolweru życie sobie odebrał, 

— W klinice prof. Thierchsa w Lip- 
sku znajdował sią murzyn chory n: ehroniczne za= 
palenie goleni. Wiadomo że zapalenie to leczy się 
często przez nałożenie skóry, wziętej z człowieka 
zdrowego. W braku innego murzyna, użyto skóry 
człowieka białego. Okazało się, że wraz z wylecze- 
niem zapalenia przyswojona skóra biała zupełnie 
szczerniałą, Zjawisko toskłoniło d-ra Korcha do stwier- 
dzenia go drogą odwrotną: wyciąwszy kawałek skó- 
ry murzynowi, nałożył je europejczykowi. a czarna 
ta skóra zbielała. Doświadczenia to potwierdza, że 
barwa skóry nie zależy od okoliczności zewnętrze 
nych ale od iatotuych warunków organizacyi. 

— Dom gry Jak donosi „Kur. Warsz.* spółką 
eudzoziemska na której czele stoi belgijczyk Cachet 
i niemiec Folkern, wystąpiła do władz tutejszych z 
ofertą wydzierżawienia w Ciechucinka kąpieli i wa- 
rzelni na lat dwadzieścia. Ofertę wszakże władza 
odrzuciły, a to ze względu, że spółka jako wżrnusk 
kładzie, aby obok różnych urządzeń, które obowią« 
zuje się dokonać w Ciechocinku, pozwolono jej za 
łożyć dom gry w tej miejscowości. 

— Welocyped zaczyna w Anglii robić powaźe 
ną koukurencyą kolejom żeleznym. Posługuje się 
już nim do 500,000 osób, z których bardzo wiele ode 
bywa na stalowym rnmaku podróże i wycieczki. Za- 
rządy miast uch valają odpowiednie fnadusze na ua= 
prawę dróg, w celu ułatwienia jazdy welocypedowej, 


— W obecnej chwili, pod bronia w Euro- 
pie znajduje się 3,160,000 ludzi, a w chwil* pierwsze- 
go strzału powiększoną być może do 12,450,000 Indzi, 
Ta olbrzymia armija kosztuje rocznie 4,60v,000,000 
franków. Dłog państw europejskich wzrósł w ciagu 
ostatnich lat 17-tu z 75 na 115 milijardów. 


NOTATKI POPULARNO NAUKOWE 
i praktyczne. 


— Pokarmy mające służyć dla osób dotknię= 
tych cierpieniami żołydka, pod względem ieh straw- 
ności, profesor Lenbe w Erlangen uszykowat w na- 
stępującym porządku: 1) Przy bardzo osłabionych or- 
ganach trawienia, najłatwiej sią trawią: rosół.ekstrakt 
mięsny, mleko surowe i na mięko gotowane jaja, w 
niewielkiej ilości sucharki lecz bez cukra, za napój 
służyć ma dobra woda, albo lekki, kwaskowaty na- 
nój. 2) Gotowacy mozg rielęcy, kryski cielęce, po- 
trawka z kureząt lub z gołębi. polewki kleiste z 
kaszy, z mlekiem lab bez niego, okraszone dobrem 
masłem, 3) W miarę wzrastania siły trawienia. do- 
datek surowego lub na pół upisezonego wołowego 
mięsa, albo też bifsztyk z uskrobanego mięsa, lekko 
na maśle podsmążony, Uskrobana surowa, mięka nie- 
tłusta szynka, także zasługuje na polecenie, z doda- 
tkiem tartych gotowanych kartofli, oraz chleo dobrze 
upieczony, nie nadto świeży, 4) Pieczyste z kury, 
z kuropatwy, sarnina (zając nie tyl: się zaleca), ra- 
sbif lekko podpieczony (na różowy), szezupak goto- 
wany, pieczeń cielęca, makaron, ryż z rosołum, wino 
(niezbyt lekkie, najlepiej ua parę godzin przed je- 
dzeniem, w małych ilościach). Z jorzyn zaluna się 
młody szpinak, Dobre przyrządzenie pvtraw jest 
rzeczą konieczną, jak się samo przez się rozumie. 
Tłuszezów mało, tyle tylko, ile miezbędnie potrzeba 
do okraszenia potraw; potrzebie tej wyłucznie odpo- 
wiada dobre masło, 


— Zużytkowanie ziem kłoinistych, W 
Ameryce spożytkowują miejscowości błotniste, ob- 
sadzającć takowe jesionami. Jesiony te dają bardzo 
twarde i pożyteczne drzewo. Za przykładem Ama- 
ryki poszły też Niemcy i Holandyja. Nie należy 
w tym razie zasadzać jesionów w ziemńję;—stawiają ja 
wprost korzeniami na ziemi; a naokoło skopują bło 
to wkształeia stóżka. Gdyby przed utrwaleniem 
się tegoż nadciągnęła burza i drzewo pochyliła, trze- 
ba jẹ jeszcza raz okopcować, Najodpowiedniejszy 
czas do sadzenia jest między środkiem maja a koń- 
cem czerwca; ziemia jest wtedy dosyć wygrzana i 
drzewko szybciej wzrastać możę, Dy sadzenia na- 
leży taż wybierać najsilniejsze 1 ładniejsze drze wka 
i sadzić je w odległości 1.5 metrów jeduo od drugie- 
go. Miejsca, które są jeszeze pokryte woda, lepiej 
początkowo ominąć: stopniowo woda z nich anikni e, 
wtedy i te miejsea można obsadzić. Jak zapewniają 
naoczni świadkowie, ndaje się w ten sposób zupełe 
nie osuszyć ziemię, a woda obiega w komórkach sa- 
mych drzew, W Karlandyi próbnwano obsadzać zie» 
mie błotniste czarną olszą i otrzymano niezle wyni- 
ki, tylka drzewo olszowe w swej wartości nie do- 
równą jesionowemu, 
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— Liście na rany. Jeden z prenumeratorów 
„Dziennika dla Wszystkich” donosi o liścia, bardzo 
skutecznym na rany. 

Liściem tym jnż oddawna posługuje się nasz lud, 
nazywając go pospolicie „goikiem”. £atwym jest on 
do zdobycia, bo któż z nas vie zna kurdybanku, ro- 
snącego dość obficie pod płotami w ogrodach i miej 
scach błotnistych? 

Krzaczek tem, początkowo mały, kwitnie niebiesko 
i rozrastając się wypuszcza łodyżki cieniutkie ua ło- 
kieć ńdłngie, mające z jednej i drugiej strony listki 
okrągławe z ząbkami, na wierzchu trochę głsnso- 
wane. Liść ten właśnie jest owym pysznym środ- 
kiem domowym, gojącym wszelkie rany równie szyb- 
ko jak skutecznie. Wiadomo, iż prawie kaźda rana 
otwarta a zaogniona, sama by sie zagoiła, gdyby to 
zaogujenie ustąpiło i gdyby ropienie szarpiami się 
odeiaguęło; kurdybanek zaś posiada ową własność 
odciągającą jednocześnie zaognienie i ropienie, po- 
trzeba tylko na ranę przyłożyć szarpi m cienkiego 
juź dobrze zużytego płótna i obłożyć je liśćmi tak, 
żeby eała rana była zakrytą, przyczem nie zawadzi 
położyć na nie waty, aby się liście nie zauwały. Po 
24-eel godzinach widoczny okaże się skutek. Szar- 
pie należy zmieniać o tyle, o ile uaciągają, aż do 
zupełnego zagojenia, 


— Produkcyja jaj. Towarzystwo hodowców 
drobiu w Magdeborgu zebrało następujące wiado 
mości dotyczące produkcyi jaj. Doświadczenia pze- 
konaly, że wartożć jaja bezwarunkowo zależy od je- 
go wagi, tylko że przy równej wadze, jaja większe, 
jako mające znaczniejszą zawartość, więcej się cenią. 
Z licznych prób przekunano się, że średnia waga jaj- 
ka zwycztjnej kury wiejskiej wynosi 41 gramów, 
włoskiej 541/, ur, gaudawskiej 62, leodyjskiej 63, 
indyjskiej 67!/,, włoskiej gatunku zwanego legheba 
(nogorożny) 70. Rożnica, jak widzimy znaczna, a co 
pomnaża stosunkowo wartość jaj cięższych, źe naj- 
lżejszego gatunku skorupa waży około 5 gr. czyli 
10 procent wagi całego jaja, gdy najcięższego 73/, 
gr, czyli zaledwie *'/, proce. Ważną więc jest rze- 
czą starać się o rlepszone gatunki drobiu, a szeze- 
gólniej kur, których wyłącznie dotyczą niniejsze 
spostrzeżenia, 


BEGULAMIN 


Straży Ogniowej Ochotniczej 
w Piotrkowie. 


Barwy Straży. 

1) Straż odznacza się barwami, i tak: Na- 
czelaik główny, jego pomocnik, sygnalista 
i komendu posiłkowa noszą barwę amaran- 
tową. Oddział I barwę ponsową, Oddział 
II burwę ponsową z białem. Oddział III 
barwe zieloną. Oddział IV barwę poma- 
ruńczową. Oddział V burwę błękitną. 

Porządek starszeństwa w Straży. 


2) Porządek starszeństwa w służbie czyn- 
gnej straży jest następujący: a) Naczelnik 
główny. b) Jego pomocnik, c) Naczelnicy 
oddziałowi. d) Ich pomocnicy. e) Kiero- 
wnicy, f) Starsi topornicy. g) Starsi pom: 
pierzy. h) Stursi wodniczowie. 3) W razie 
nieobecności Naczelnika głównego i jego 
pomocnika na miejscu pożaru, obejmuje ko- 
mendę ten z naczelników oddziałowych, 
który pierwszy przybył z oddziałem do po- 
żuru 4) Przy głównodowodzącym winien 
znajdować się sygnalista straży, dla ozna- 
czenia jego stanowisku; w dzień z flagą, w 
nocy zaś z lutacnią, 
O działalności Straży. 


5) Każdy przybyly do pożaru Naczelnik 
oddzialu winien zameldować się główno- 
dowodzącemu i żądać wyznaczenia sobie 
stanowiska dla awojego oddziału i wskuzó- 
wek cu do sposobu działania. 6) Główny 
naczelnik lub jego zastępca wydaje wszel- 
kie rozkazy za pośrednictwem Naezelników 
oddziałowych, zgodnie z odebranemi od po- 
liemajstra wskazówkami, 7) W czasie po- 
żaru Naczelnicy oddziałowi winni znajdo- 
wać się przy swych oddziałach w obrębie 
ich działalności — pomocnicy zaś Naczelni- 
ków przy si,awkach swoich oddziałów. 8) 
Po zaalurmowaniu Straży wprost na miej- 
ace pożaru udają się: Naczelnik główny i 
jego pomocnik, oraz po czterech toporników 
z każdego oddziału wybranych do tego 
przez naczelników odziałowych; wszysoy zuś 
ozłonkowie czynni udają się do właściwych 
szop i przybywają do pożaru wruz z na- 
rzędziami swojego oddziału. 9) Każdy od- 
dział winien dostawić do pożaru sikawkę i 
rzynajmniej dwie beczki z wodą— oddział 
którę przybędzie do pożaru bez tych na- 


BY WZ BON 


rzędzi lub bez wody, nie będzie miał po- 
wierzonego samodzielnego stanowiska a zo- 
stanie dodany tylko do pomocy innemu od- 
działowi, który w porządku stawił się do 
pożaru. 10) Po opanowaniu ognia, lub gdy 
działalność wszystkich oddziałów, okaże się 
zbyteczną, na rozkaz naczelnika głównego, 
może być nakazany odwrót kilku oddzia- 
łów, a pozostawiony przy ogniu jeden lub 
dwa oddziały do zupełnego ugaszenia po- 
żaru, według porządku ustanowionego przez 
Naczelnika głównego. 11) Topornicy dzia- 
łają według wskazówek Naczelnika oddzia- 
łowego i pod dozorem i przewodnictwem 
starszego topornika. 12) Nie wolno topor- 
nikom rczbierać nieruchomości lub ich czę: 
ści bez wyraźnego rozkazu Naczelnika od- 
działowego. 13) Pompierom podczas po- 
żaru  niewolno oddalać się od miejsca 
gdzie jest ustawioną sikawka ich oddziału, 
14) Starsi wodniczowie winni czuwać nad 
prawidłową a regulurną dostawą wody do 
sikawek właściwych oddziałów. 15) Przy 
wozie rekwizytowym tak podczus pożaru 
jak i podczus prób, winno znajdować się 
przynajmniej dwóch ezłonków czynnych, 
którzy obowiązani wydawać zapotrzebo wa - 
ne narzędzia i odbiór ich kontrolować. 16) 
Członkowie oddziału kordonowego, prze- 
znaczeni do pilnowania porządku, nie mo- 
gą opuszczać wyznaczonych im stanowisk 
przed nakaznaiem ogólnego odwrotu straży. 
17) Obowiązkiem Naczelników addziałowych 
i ich pomocników jest wyuczenie wszystkich 
członków czynnych sposobów obehodzenia 
się z narzędziami i używania ich w razie 
potrzeby; na Naczelniku zaś głównym i je- 
go pomocniku ciąży obowiązek, aby sposo- 
by obchodzenia się z narzędziami i ich u- 
żywanie, były jednostajne we wszystkich 
oddziałach. 
O Komendzie. 

18) Każdy rozkaz Naczelnika głównego, 
lub jego zastępcy poprzedzony być winien 
wyrazem „baczność. 19) Rozkaz wydany 
przez Naczelnika głównego winien być po- 
wtórzony przez Naczelników oddziałowych, 
lub przez Naczelnika właściwego oddziału, 
jeżeli tylko dla jednego oddziała jest wy- 
dany. 20) Następujące rozkazy stosujące 
się do całej straży czynnej wydawane będą 
za pomocą sygnałów na trąbce: a) Oddzia- 
ty baczność. b) Oddziały marsz. e) Od- 
działy stój, d) Oddziały formuj się do od- 
wrotu, 21) Sygnały muzyczne winny być 
powtórzone przez Naczelników oddzialo- 
wych za pomocą odpowiednich słów ko- 
mendy. 22) Naczelnik główny i jego po- 
mocnik czuwać będą nad ujednostajnieniem 
wyrazów używanych przy komendzie. 

O uruchomieniu Straży. 

23) Dla dosturezenia taboru, straży na 
miejsce pożaru, każdy z Naczelników od- 
działowych winien postarać się o odpowied- 
nią ilość koni. W tym celu Naczelnik od- 
działu na początku każdego roku powiaien 
zawrzeć piśmienną umowę z dostawcami 
koni. Umowa taka powinna być przedsta- 
wioną do zatwierdzenia Radzie Nadzorczej 
i od daty zatwierdzenia będzie dla Straży 
obowiązującą. (dok. nast.) 


— „Ateucum” zeszyt wrześniowy wyszedł z 
druku i zawiera nastepne artykuły: I) „Przyczyny 
dziedziezności i zm'enności u roślin i zwierząt”, przez 
Aug. Wrześniowskiego. IL) „Bobyle”. (Obraz z ży- 
cia bezrolnych), przez Zygmunta Pietkiewicza (Ko- 
mara). II) „Powieść spółczesaa w Anglii, przez 
K, Waliszewskiego. IV) „Idea organizmu w bada- 
uiach społecznych”, przez Napoleona Hirszbanda. V) 
Ryszard Wineenty Berwiński. Rys biograficzno-kry- 
tyczny”, przez Antoniego Bądzkiewicza (ciąg dal.). 
VE) Kwestyja Hussycka w latach 1423—1429," przez 
Autoniego Prochaskę, VII) Podział własności ziem- 
skiej w guberniach południowo-zachodnich”, przez 
B. Niedziałkowskiego. VIII) „Przegląd literatury”, 
przez Kr: IX) Nasz kredyt ziemski”, przez W. 
Wścieklicę, X) „Rozbiory, sprawozdania i wrażenia 
literackie.* Eneyklopedyja Rolnicza i Rolniczo-Prze- 
mysłowa. A. Strzeleckiego i H. Kotłubaja. Zeszyt 
I. Lit, A. B. Zeszyt II. Lit. O. D. Ocenił C. Rekle- 
wski. Wrażenia literackie. XI) „Kronika miesięczna” 
p. $$ i Ludwika Straszewicza, XII) Nekrologia.* 
XIII) „Ogłoszenie”. 
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— „Niwy“ zeszyt 299 wyszedł z druku i 
zawiera: I) „Rezydent na Dworze Polskim w XVII 
wieka, przez Adama Darowskiego. II) „Poglądy na 
powstawanie trzęsień ziemi, przez Władysława Bo- 
herskiego. III) „Moralność naukowa,* przez T, J. 
Choińskiego. IV} Zagrzebani, powieść z życia wiej- 
skiego, przez Klemensa Junoszę (ciąg dalszy). V) 
„Sprawy bieżące*, XXX. napisał Chorąży. VI) Kro- 
nika handlowa,” III, przez A, D. 
a 


— „Gazeta Świąteczna kop. 75 kwartal= 
nie z przysyłką, Adres redakeyi: Warszawa, Kra- 
kowskia Przedmieście 43, 


— „Zorza z „Poradnikiem” dla gospodyń i 
posiadaczy rolnych, również z przesyłką kwartalnie 
re. 1. Adres:—Warszawa, ul. Twarda 36. 


— „Gazeta Rzemieślnicza, rs. i k. 30 
kwartalnie z przesyłką. Adres; Warszawa, Nowy» 
świat 42, 


O O 
Licytacyje w obrębie gubernii. 


—W dniu 28 wrześ. (10 paźd.) w sądzie zjazdowym 
I okręgu w Piotrkowie na sprzedaż nieruchomości w 
osadzie Grocholice pod N 2 położonej, od sumy rs. 150, 


— 4 (16) wrześ. w rynku m, Piotrkow na sprzedaż 
mebli, fortepianu i innych ruchomości—od sumy 
rs. 484, 


— 17 (29) wrześ. w mągistracie m. Brzezin na 
sprzedaż 10 krów od sumy rs. 265, 

— 22 wrześ. (4 pdźdź.) w magistracie m. Zgierza, 
na trzechletnia wydzierżawienie prawa polowinia na 
gruntach i w lasach miejskich o i samy rs. 43 kop, 45 
rocznie; — oraz na trzechletnie utrzymanie w porządku 
12-stu studzien miejskich od sumy rs. 95 k. 20, 


— 28 wrześ. (10 pażdź ) w magistracie m. Łodzi 
ua ecli letnie w; dzierżawienie 19-stu jednomorgowych 
ogrodow w mieście od sumy po 15. 7 kop. 60 z każe 
dego ogrodu rocznie, 

— 21 wrześ. (3 paźdź.) w magistracie m. Piotrkowa 
na sprzedaż pustego plaeu miejskiego przy ulicy 
Moskiewskiej, pomiędzy posesyjami Antoniego Wy- 
rzykowskicgo i SS-rów Laksa położonego, od sumy 
rs 409 k, 661/5— oraz na sprzedaż do rozbiórki 
drew nianych szop w dziedzińcu koszar miejskich przy 
ulicy Nowogrodzkiej znajdujących się od sumy ra, 
344 k, 40, 

— 24 wrześ, (6 paźdź.) w biurze P-tu noworadom= 
skiego na sprzedaż drzewa w sztukach z lasów 
miejskich m. Noworadomska od sumy rs, 186 k. 60, 

— 24 wrześ. (6 paźdź,) w rządzie G-nym piotrkow= 
skim na budowę w roku 1888 dwóch ucząstków dro- 
gi bitej, a mianowicie: a) na trakcie Noworadormsko- 
Wieluaskim w obrębie p-ta uoworadomskiego 2-ch 
wiorst, 170 sążni biez, od sumy rs. 8719 k 3i;—i b) 
na trakcie piotrkowsko rawskim na gruntach wsiów: 
Bogosławice, Krzykowiee i Chorzencin, 3-ch wiorst od 
sumy rs. 9279 kop. 73. 
EA) 

— tuch pociągów drogi żelaznej 


na stacyi Piotrków na sezon letni 1887 
roku. rzi 
a) w kierunku od Warszawy|894: | min. 
do Granicy: 
Kurjerski (2 klasy) przych.] 12 | 45 ||  , 
> ; R odelodzi| 12 | 48 |popółnocy. 
Pospieszny (3 klasy) przych,| 9 | 51 / 
ZA i adetodzi| 9 | 9 |przed połada 
Osobowy (3 klasy) przych.| 3 | 27 
z » odchodzi. 8 | 37 lpo południu 
6) w kierunku od Granicy do | 
Warsz iwy: 
Kuryjerski (2 klasy)przych| 2 | 42 lpo północy 
P „ odęhodzij 2 |! 47 
Pośpieszny (3 klasy) przych.| 5 | 57 [lpo południu 
z „ odehodzij 6 | 11 |f 
Osobowy (3 klasy) przych.| 1 | 12 ppo południa 
» » odchodzij 1 | 24 
©) Pociąg miejscowy (3 klasy). 
Wychodzi z Piotrkowa] 6 | —| rano 
Przychodzi z Warszawy| 10 | 35 | wieczorem 


PANOM HANDLUJĄCYM 


poleca swoje usługi firma: 


Kalinowski i Przepiórkowski 


w Warszawie 
w Hotelu Europejskim 


SKŁAD 
Wyrobów Tabacznych. 


(R. i Fr. 8811) (8—2) 


(2 GB. © 8 


|| 


Towarzystwo Ubezpieczeń 


„ROSSYJA” 


w Pefersburgu, Wielka Morska I3. 


Jeneralna Reprezentacyja w Warszawie, 


144. Marszałkowska 144. 
Towarzystwo zawiera: 


Ubezpieczenia na życie 


t. j. kapitałow i rent na korzystnych warunkach 
i z udziałem ubezpieczonych w zyskach Towa- 
rzystwa; 


Ubezpieczenia od ognia 


ruchomości i nieruchomości wszelkiego rodzaju; 


Ubezpieczenia transportów 


rzecznych, lądowych i morskich. 


AJENTURY Towarzystwa znajdują się we 
wszystkich miastach Państwa Rosyjskiego 


Broszury © ubezpieczeniach życiowych wy- 
dają i rozsyłają się na żądanie bezpłatnie, 


| (R. i Fr. 8749) (6—1) 


Wydawnictwo GEBETHNERA i WOLEFA w Warszawie, 


„KURJER CODZIENNY” 


pismo polityczne, społeczne i literackie, istniejące od lat 23, przeszło ną własność 
GEBE TINA ERA I WOLEF' A 
i wychodzi codziennie wieczorem, a w niedziele i dwięta rana, 
Z BEZPŁATNEMI DODATKAMI PORANNEMI 


wyduwanemi stale codzień z rana oprócz świąt i dni poświątecznych, 
Stały skład nowej redakcyi Kuryjera Oodziennego stanowia: 
pp. Władysław Bogusławski, Tadeusz Czapelski, Kazimierz Filipowski, Marjan Ga- 
walewicz, Juljusz. Granowski, Czesław Jankowski, Edward Lubowski, Bolesław Prus 
(Aleksander Głowacki), Władysław Sabowski ( Wołody Skiba), Włodzimierz Stebel- 
ski, Józef Włoskiewiez, Dr. Józef Wolff. 

Program KURYJERA CODZIENNEGO obejmuje: Wiadomości bieżące, miej- 
seowe, prowineyjonalne, zagraniczne, teatr, wiadomości ad ministracyjne i urzę- 
dowe, polityka, obfite telegramy, porady prawnika, sprawozdania sądowe, ka- 
lendarz, poradnik domowy, odpowiedzi od redakcyi na wszelkie zapytania czy- 
telników, logogryfy, zadania, szarady i t. p. 

Dział przemysłowo-handlowy pomieszcza najobfitsze sprawozdania i tele- 
gramy z dziedziny przemysłu i handlu, 

Oprócz powieści i nowel pierwszorzędnych 
Codzienny zamieszcza w odcinku: 

Stare Kroniki tygodniowe Bolesta wa Prusa 
przeglądy literackie i artystyczne, oraz feljetony przygo lne wszelkiej treści, 
Cena prenumeracyjna „KURYJERA COD ZIENNEGQ” 
czyni ten dziennik najtańszem z pism polskich większego rozmiaru, wynosi bowiem: 
W WARSZAWIE, Miesięcznie kop. 50 (z odnoszeniem do domu kop. 55). 
NA PROWINCYTi w CESARSTWIE łacznie z przesyłka pocztową rocznie 
rs, ©. półrocznie rs, 4 kop. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 85: miesięcznie kop.75. 


Redakcyja i Administracyja w Warszawie. 


róg Krakowsk.-Przedm. i Trębackiej (Stara poczta). 
(R. i F'r.8615) (2—2) 


OLEJE, BENZYNA, LiGROINA 
n W dobrach BYKI SOLUCELINA, GAZOLINA ` 


gów wyborowego gatunku, oraz pięk- MAX COEN Warszawa 


ns Kasztany, klony i rozliczne 
Krzewy parkowe po cenach przystęp- Oria 15. 
nych, (8—1) | (R. i Fr. 8903) 


KUCA 


młodego, dobrego poszukuje się, ktoby 

miał do sprzedania raczy wiadomość 

nadesłać do redakcyi. pod lit. L. Ź. 
(2—2) 


pisarzy polskich Kuryjer 


(3—1) 


Jag” Do dzisiejszego numeru 
dołącza się arkusz 12 powieści 
p te HMrankley przez Henry- 
ka Gróville w przekładzie KB, 
Dobrzańskiej, 


X DTA LEE N 


Z B 


A 38 


JO... kę. 4 


©>©©0+©©-©© 


Ge 


NOWY WYNALAZEK 


PAPIEROSY 
w GILZACH NIESRLEJANYCH 


zaszczyconych nagrodą na tegorocznej wystawie hygienieznej 
w War zawie 


FABRYKI 


() Braci POLAKIEWICZ w Warszawie 


w cenie za 100 sztuk rs. 2,—1.50, — 1.20, —1, — 
i 70 kop. pakowane po 5, 10, 25 i 100. 


(R. i Fr, 8755) 


B3<)>>+> >GG) 


Główny Skład Prochu 


Finlandzkiego Myśliwskiego 
poleca 


W. ZALESKI 


w „Petrokowie.* (3—2) 


nowo otworzony in 

Handlu Win Dełikate- 

sów i towarów kolonijalnych 

przy elegancko wzęlzonym Ho- 

iein Polskim w Kowo- 
tadomskm. w obszernych i 01|j10= 
wiednio urzad onych pokojach, założo- 
ną została 


RESTAURACYJA 


gdzie w każdej chwili dostać można 

wBzelkieh gorących i zimnych zakąsek 

jak również wszeikich napojów, z czem 

ma honor polecić sie Szanownej Klienteli 
(5—1) 


6-0 T. Kowalsci. 


Potrzebna pożyczka 


od 4000 do 6000 rs. a 


na pierwszy nnmer Hypoteki dóbr Ma- 
rzenin. 


Adres: Dłużmiakiewicz w Ma- $ 


rzeninie pod Łaskiein. 
(8—1) 


WERE SZ ZW JEZ ZZ) > PREZ ZARZ 
Lekcyje z konwersacyją 


Angielskiego 
FRANCUZKIEGO 


oras MUZ YAE udziela p. 
Degen u siebie i pa miej-eu w 
cenie kop. 50, za godzinę Ulica 
„Odeska”, dom Krawczyńskiej. 


(8—1) 
2P > ikke BYT poza PP ia ALS CZAJE 
Blizko m gub, Radomia, kompletnie 
zagospodąrowan/ do sprzedania: 
Wiadomość bliższa n właścicieią maiąt- 
ku Kotfin przez Nowo-Radomsk, osobi- 
ście lub listownie. (3—1) 


AEA 2 e a 4 
r 


Do sprzedaży z wolnej ręk: lub 
wydzierzawienia w każdym czasie 


Folwark włók 14 


z Inwent'arzem żywym i martwym 0 3 
wiorsty od stącyi Rngów drogi Żelaz- 
nej a o międzę z gruntami miasta po- 
wiatowego Brzezin. Wiadomość u Re- 
jenta w Brzezinach. (12—6) 


„GUDRONIT 


N 1. Ostsza 
1 dé. 12 k. 

w 2. Zabezpieczą drzewo od gnicia 
14/4. 16 k. 

N 3, Niszezy grzyb w budynkach 
197.25 k. 
Sprzedaż i informacyje: Hotel Angielski 

Aleksander. Liszewski budowniczy. 
(R. i Fr. 6982) (10—5) 


2 


wilgotne mieszkania 


jogrodów, sadów i t. pz wykonywa ta- 


W Grabicy pod „Petrokowem* 


Drzewka owocowe 


w 270 wyborowych odmianach. 4=v le= 
tnie w koronach: jabłka i czereśnie;bez 
koron gruszkii śliwki po kon. 33, Grue 
szki i jabłka karły po kp: 44. Czeraś- 
nie i wiśnie karły po kp. 55. Kasztany 
t-o letnie 7—8 stóp po kp.6 Maliny po 
2Y; rs. za 100. Ceny liczone bez opar 
kowania loco Grabica lub „Petraków”. 
Potrzebny Ogrodnik od S-go Michała 
Warunki do przejrzenia w Księgarni 
W-go Jędrzejewie/a. (3—3) 


BOBQGEIRO<E+2H 


$ Zakład Slusarski i Mechaniczny $ 
$ PIOTRA ZAWACZA 


mw Fe rokiwie przy ulicy Moskiewskiej i 


$ dum Bartenbacha 
3 Poleca: PP. Właśeieielom domów, 
Po budowli i Zdunom, 
wą specyjalną Fabrykę drzwi: 
czek hermetycznych do 
pgpieców w różnych kształtach —ż 
wyborowego odlewu i dokładnego 
dopasowania renomowanych, po ce 
uach jaknajprzystępniejszych. — 
Drzwiczki tej fab yki oznaczane sa$ 
Elcechą „Piotr Ławacz Petroków* i zaB 
takie tylro zakład poręcza, (10-10 $ 
Caead adhd haa 


Ogrodnik-pejzażysta 


Warszawa, Królewska M h, 
zajmuje się robieniem planów: parków, 


kowe na gruncie; przyjmuje również 
inspektoryat nad ogrodami, 
(Raj, i Fr. JW 8418) 


Skład Węgii 


Włodzimierza Sapińskiego 


(Róg alei Aleksandryjskiej) 
Ceny 


Korzec węgli kamiennych 
grnbych 240 47, „ 1 1/86 Ri 
Korzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
koreowezamknięta (przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) , . . « . 838 k. 
$ Pud kotsen (korzec 4 pudy) , 30 k, 
Korzec węgli drzewnych 1 rs. 


(3—3) 


Uwsign. Na miasto rozsyła 
się w koszach  półkoreowych 
wagi 130 g% (13—6) 


Wiodzimierza Saptisliego 
Wynajem Pojazdów 


W-go Adama  Gołembowskiego 
wprost Poczty 


Karety, Powozy, Bryki, Konie 


Dom 


Redaktor i wydawca Mirostaw Wbobrzanński, 


J+6zoxeno Liensypow, 


W drukarni E. Pańskiego w Petrokowie, 


$ 
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z przed: oczu biednego chłopca—a nie mógł tego zro- 
bić. Wszakże tamten był w jego pokoju, a nie mó: 
żna przecie wyprosić za drzwi przyjaciela, który nam 
się świeżo zwierzył z troski jaka go spotkała, 

Na szczęście Jchn powstał; zabierał się do wyj- 
ścia. 

— Jesteś bardzo dobry —powiedział—że słucha- 
łeś mnie cierpliwie. Zakochani są zawsze nudni, a 
cóż dopiero wtedy, gdy w dodatku są i nieszczęśliwi: 
Daj ci Boże, byś nigdy nie doznał tego, co ja dziś 
cierpię. 

— Doznałem i ja tego samego, kochałem i ja 
nie będąc kochanym. 

m Jaktof i ty takżel—zawołał John wzruszo- 
ny do głębi i współezując szezerze przyjacielowi, 

— Tak i ja także, cierpiałem i cierpię dotąd. 
Ale powiedz mi Johnie, ozy istotnie wierzysz w to, 
że. małżeństwo wasze jest zerwane, że się to już nie 
da nąprawić? 

-> Jertem tego najzupełniej pewien, — odparł 
szczerze May. 

— I sądzisz, że ona pójdzie za kogo innego? 

— Niezawodnie. 

Horacy zawahał się. Chciał railczeć, ale uczucie. 
od pół roku tłumione wyczerpało jego siły moralne, 

— Jeżeli tak jest powiedział po krótkiej wo- 
wnętrznej walce, —jeżeli ma poślubić kogo innego, ezu= 
ję się w obowiązku powiedzieć: ci, że zrobię wszystko, 
co będzie w mej mocy, bym ja z pośród innych zø- 
stał wybrany. 

— Tyl—zawolał May, cofając się. 
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— Jej ojciec nie jest tutejszy; przybyli oboje 
z New-Yorku. Panna jest bardzo sprytna i sądzę, że 
zrobi świetną partyję. 

Oczy Frankleya zabłysły, co też nie uszło uwa- 
gi starej kobiety. 

— Znajduję — ciągnęła dalej — że jest bar- 
dzo: piękną i rozumną panną; mimo to nie jest stwo- 
rzoną na żonę dla biednego, albo nawet średnio ma- 
jętnego człowieka. Są kobiety wycho wane zbytkownie, 
a które mimo to potrafią być szczęśliwe, znoszące ubó- 
stwo z ukochanym człowiekiem. Kati Motter nie na- 
leży do ich rzędu. Wybacz pan, panie Frankley, że 
mówię tak do pana—liczysz się pan może do rzędu 
jej przyjaciół. 

— Bynajmniej panil Nie mam tego zaszczytu, 
Daję Miss Motter lekcyje, ona jest dla mnie bardzo 
uprzejmą, oto i wszystko. 

— To dobrze, to bardzo dobrze panie Frankley, 
że jest tak a nie inaczej. 

Powstał, pewien, że rozmową skończy się na tem. 

— Mówiono panu 0 mojej willi—wszak prawda? 

Horacy podniósł głowę i spojrzał uważnie; z tą 
dziwną kobietą nie wiedział nigdy, czego się ma 
trzymać, 

— Rozmyśliłam się —powiedziała. —Mam już je- 
dną rezydeneyję letnią i nie radabym mieszkać w 
miejscu pozbawionem wspomnień... Ale czy nie mógł 
byś mi pan zrobić planu przytułku dla sierot? 

— Przytulkuł=powtórzył Frunkley, pewien, że 
się przesłyszał. 

Frankley 12 
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— Tak; mam tu ochronkę dla sierot, ale jest 
maleńka i przytem położona w mieście. Może więc 
pan będzie łaskaw przejechać się na miejsce, zbadać 
grunt i przygotować plany? 

-—- Z całą chęcią pani; ale należałoby mi może 
wiedzieć, jakich rozmiarów ma to być budowla? 

— Musi pomieścić około sześćdziesięciu łóżek, 
służbę dość liczną, klasyi warsztaty, Możnaby użyć 
do budowy cegieł i kamienia, a wiązania dać żelazne, 
eo by zabezpieczało instytut od pożaru. Zresztą, nie 
jestem kompetentną w tych rzeczach i spuszezam się 
co do szezegółów zupełnie na pana. Zobaz pan miej- 
seowosć i zrób plany; gdy te będą gotowe przyjdź 
pan znów do mnie, 

Wzięła z biurka kartę z adresem swej wioski i 
oddała ją Frankleyowi. 

— W lipeu moglibyśmy już zacząć budowę —po- 
wiedziała. — Do widzenia z panem!, 

Uścisnęła mu rękę i zadzwoniła—a Horacy ze» 
szedł na dół olśniony i oczarowany. Spojrzał na adres, 
przekonał się,. że pociąg odchodzi za chwilę, podążył 
więc bez straty czasu na stacyję i wyjechał do za- 
kątka, który dla niego był w chwili obecnej ziemią 
obiecaną, 

Powrócił zachwycony:—grunt przedstawiał zu- 
pełną prawie płaszczyznę, wody była obfitość wielka, 
miejsce pod budowę wyborne, słowem wszy- 
stkie warunki bez zarzutu. Zamknął się i przez ty- 
dzień cały, -oprócz lekcyj, nie robił nie, nie wycho- 
dził nigdzie, oddał się całą duszą pracy swojej; po 
upływie tego czasu stanął przed mistress Alcott z 
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zadał mu kilka pytań w celu ostatecznego rozjaśnie» 
nia kwestyi. 

— A zatem, sądzisz, że zerwała z tobą stanow- 
czo, że to nie kaprys chwilowy, a nieodwołalne po- 
stanowienie ? 

— Oh Horacy! Gdybyś ją był widział, nie wat- 
piłbyś o tem. 

Inne jeszcze pytanie cisnęło się na usta Hora- 
cego, mówił jednak długo o czem innem, zanim zdo- 
był się na odwagę spytać o to, co głównie wiedzieć 
pragnął. 

— Czyż bracie, pewien jesteś, że ona kochała 
cię kiedykolwiek? 

— Czy jestem tego pewienl—zawołał z zapałem 
John. 

Schylił głowę i zamyślił się, jak gdyby patrząc 
wgłąb własnej duszy. 

— Tak sądziłem przynajmniej—dodał—może mi 
się zresztą zdawało, że tak jest dla tego, że ja ją tak 
szalenie kochałem. 

Horacy z trudnością wstrzymał wybuch radości, 
która mu rozsadzała piersi. Byłby się śmiał, śpiewał 
i tańczył, byłby świat cały objął uściskiem jednym! 
Jakto, więc ona nie kochała Johna ? więc jego może 
kocha, więc dlatego może odrzuciła Johna. 

— Nie kochała gol Nie kochała nigdy | — po- 
wtarzał w duszy z radością, 

Napróżno przypominał sobie smutek i rozpacz 
biednego Johna; uczucie szczęścia napełniało jego du- 
szę: kochał i sądził się nawzajem kochanym. Starał 
się współczuć z Johnem, napróżno„—Byłby rad uciec 


